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j, _______„ Kończymy dziś przerwane wczo-

ofcij „Uwagi nad artykułem o kolei żelaznćj z Piotrkowa do 
uchowa“.

li-d Jak dla Lublina przedłużenie linii drogi sandomierskiej, 
Medstawia się najwłaściwićj w kierunku północnym, na Sie- 
jl .tc Łomżę ku Królewcowi, podobnież dla Lodzi, od Piotrkowa 
tij Tuszyn, Rogów, Łódź, Zgierz, Ozorków, Łęczycę, do Kutna, 

ini|a połączenia się z koleją Warszawsko-Bydgowską. Dwoma 
hem liniami, okręg fabryczny przędzalny i tkacki miałby przez 

Motrków i Kutno połączenie z Warszawą a poprowadzenie li- 
^ii od Piotrkowa do Kalisza, zbliżenie z zagranicą, tędy jedno 
1 ’fcprzez Kutno drugie. Okręg zaś ten, chcący mieć bliższe po- 
-Jczenie z Warszawą, zamiast przez Rokiciny, może od Lodzi 

]fo stacyi Rogów zbudować czteromilową kelćj, jaka opłaci się 
kiecćj go zbliży do Warszawy. Projektowana pomiędzy li- 

c*|ami Warszawsko-Wiedeńską i Bydgowską trzecia linia po
dłużna skręcająca drogę z Kalisza na Łódź do Warszawy, by- 

Jby szkodliwą dla dwóch pierwszych a pożyteczną tylko dla 
Wrocławia. Naszemu krajowi potrzebniejsze jest połączenie 
/■•dregą na Berlin, niżeli na Wrocław. Poprzeczne kierunki

•ógżelaznycb Warszawskc-Wiedeóskićj i Bydgoskićj nie będą
■iiflkodzić w ich eksploatacyi.
i. Nie ma wątpliwości, że żadna część Królestw a nie posiada 
¿jk' zakładów przemysłowych i kogactwkopelnych, ile w okręgu 
¿Ichcdnim pomiędzy rzekami: Pilicą, Wisłą i Nidą zawarta, 
intłzez którą przeprowadzoną byłaby linie drogi sandomierska, 
■picz nie kierunkiem na Rokiciny zbaczającym od głównego 
Ogniska zakładów i okolic, w których mieszczą się bogate war

wy kopalne. Prócz tego, stać się może ona jeszcze drogą
Europejską po przedłużeniu.

Sulejów, bliski Piotrkowa, ma dwie drogi odbytu na wa-riE
>no: rzelą Pilicą i koleją żelazną. Zresztą, wapno sulejowskie 
ile jest co do gatunku najlepsze w kraju; białość jego nie sts- 
¿wi szczególniej dotrcei pod względem mocy do murowania 

„jistrzebEĆj. Wapna najlepsze z tego przymiotu są te, których 
leiśkłady mieszczą się w iłach a kamień połupany jest żółtawo 
łuipielaty. Pokłady białe, w piasku leżące, są chude. Ta ró- 

ica oznacza względną wartość obu tych gatunków. Pierwszy 
nich rzaazićj w kraju napotykany, znajduje się za Często- 

.ijiiłwą, w górach Koziegłowśkich, także przy granicy Szląskićj 
!°» Grodźcu, gdzie jest cement, i za Chęcinami nad rzeką Nidą, 

kołu Sobkowa i wyżćj. Te gatunki tłuste zawierają w sobie 
10 do 95% procentu czystego węglanu wapna, stanowiącego 
ipsadę doskonałego wapna mularskiego; użyte w kamieniu su- 

flffliwym do stawiania z niego murów, nie lasują się od wpływu 
fJowietrza i wilgoci, zachowując twardość i moc niepożytą, kiedy 

lipny wapień biały z czasem ulega kruszeniu się, jako muićj 
t¿osiadający zasadowego pierwiastku i zawierający w sobie ma- 
„fljneiią. Nad rzeką zaś Czarną inny znowu gatunek wapna, 
istii# kamieniu czarnym, własności cementowćj, o którym nasi in
żynierowie i budowniczowie nie mają wiadomości, znajduje się 
)Ci» trzech nrejscr.ch blisko siebie położonych, tj: na Wyszynie 
gkudzkićj i Wyszynie Madiorskićj, oraz w Fałkowie. Kamień 
—ten, po wypaleniu musi być zaraz z pieca wybierany, gdyż w nim 
Mlrędko cd wpływu powietrza lasuje się a rozrobiony w szafiu 
Pp ®urowania, zaraz nie użyty, we dwie godziny kamienieje. 

“jtt.Kpluatacya tego wapna sżczegćlaego w swoim rodzaju, tam 
F(JelyD’e znajdującego się, może przynieść nie małą korzyść wła- 
jificmielom j pożytki krajowi. Podobny gatunek czarno i szaro 
webieskawy, majduje się w wielkićj obfitości we wsi Lgocie 
'pr;Afziegłowskićj, lecz tam do niczego nie używany.
?ko f • Pr°jektowanćj linii drogi sandomierskićj, w górach 
tamtejszych, prócz żel za, wapna i glinki białćj, znajdujący 

C,IOSOfty kamień, piaskowiec biały z Kunowa, a czerwony 
¡jłardszy z Suchedniowa i Przedborza, da się tą drogą roz- 

¡'¡iProwadzać w różnych kierunkach do miejsc odległych, do któ- 
r t0^ad dla trudności przewozu sprowadzanym być nie 

^i c Marmury jednak chęcińskie i gips Staszewski za odle- 
nia drogi. Na rozwóz ich innćj potrzeba. Dowóz

:|i'za d° kolei sandomierskićj, 7 mil drogą bitą, byłby
Idreh 8Zt°WGy ’ zaa Kaszowski, jeszcze odleglćj będący, 

kr* głównych pokładów gipsowych tam się znajdując, 
tfidrh u • dr.°g§ 0 2 do Wisły, którą jednakże dotąd nie
jtr? °- L ^’e?kie pokłady gipsu, na mile kwadratowe prze- 

WisrD!’ zn.eidują się nad rzeką Nidą, w stronie jćj ujścia do 
|j a głównie rozciągają się międy Buskiem a Wiślicą, na 
8k0'nCZjZnac.^ Pokrytych czarnoziemem, tłustym i tęgim, bli- 

/Ljec, • I)ow’erzchnią ziemi tak, że pługich dostaje, dobywanie 
' *eV ł*atwe- Góry Chęcińskie, z marmurami różnokoloro- 
- latnni*a?iże Ead Nidą, równie jak i wielkie pokłady wapna 
' maren''u,naj?eP8zeg°> 0 ktćrćm wyżćj nadmieniono. Pokłady 
" fo ot ' te®° waPna> dotąd leżą tam prawie nietknięte. 
-Oeroir wybrano, tyle znaczy, w porównaniu z ich
"•bok e™’ ks jamę wykopał. Po te bogactwa niezmierne 

•iem dr & * i Plennych będące, sięgać wypada poprowadze- 
lla}() °g’ zalazcćj w kierunku od Radomska na Włoszczowę, 

id WkrCZ’ i kków, Pińczów, Wiślicę i Nowemiasto, Korczyn 
:a z'-r™ P°^°?oneł trzymając się doliny Nidy; zaś od Radom- 
by v t-p w Łył’ przedłużezie linii do Kalisza wypada-

łyślce w;J-PP Szczerców, Widawę i Sieradz. Lecz to są do-

Bochni lub Wieliczki, jak potrzeba wskaże; w odwrotną zaś 
stronę na Pacauów, Połaniec, Osiek, Koprzywnicę, lub tćż na 
Stobnicę, Staszów, Klimontów; dalćj na Sandomierz, Zawi
chost, Solec, Janowiec, Górę Puławską, Gniewoszów, Kozie
nice, Ryczywół, Magnuszew, Muiszew, Górę Kalwaryą, do 
Warszawy.

Tak obszernie, różnostronaie i oględnie rozbierane pro- 
jekta nowych dróg, naprowadzą na obranie i nadanie im naj
trafniejszego kierunku, najodpowiedniejszego potrzebom miej
scowym i dobru ogólnemu. W górach tylko są skarby ukryte; 
na równinach bogactwo lub ubóstwo, widzialne jest na po
wierzchni ziemi. Poruszyć więc i z użytkować te skarby do
pomogą jedynie łatwe, szybkie i tanie komunikacye.

U nas okręgi górnicze, wschodni i zachodni, posiadają od
mienne zasoby i różniące się warunki produkcji. Okręg 
wschodni, ma rudy żelazne, miedzian: i błyszcz ołowiu, mar
mury, kamienie ciosowe, gipsy, wapna, glinki białe i drzewo; 
zachodni zaś; galwany, rudy żelazne, błyszcz ołowiu srebrono 
śny i węgiel kamienny; tego ostatniego bogate pokłady. Do 
zwiększenia produkcji swoich płodów potrzebują te okręgi 
uzupełniać się wzajemuie, mianowicie wschodni, przez zaopa
trywanie węglem kamiennym z okręgu zachodniego. Dotąd 
to nastąpić nie mogło, gdyż kolej warszawsko-wiedeńska tylko 
okręgowi zachodniemu i to niedostatecznie jeszcze przysługuje. 
Utworzyć pomiędzy obydwoma tenii okręgami związek kole
jowy, a wzmoże się produkcja do rozmiarów o wiele większych 
niżeli jest praktykująca się dotychczasowa. W ekręgtl wscho
dnim, 32 wielkich pieców hutniczych, 85 ogni fryszerskich, 12 
walcowni, prócz rozmaitych innych pomocniczych fabryk i war
sztatów większych i mniejszych żelazo przerabiających, to pra
cownia nie mała, tylko zwiększenia ruchu potrzebuje.

Na 2217 mil kw. przestrzeni Królestwa, jest 300 mil kw., 
w których znajdują się rozmaite wyżćj wymienione rzeczy ko
palne. Wszystkie cne mieszczą się w teraźniejszćj gubernii 
radomskićj, a jądro pokładów, obejmuje pasmo gór Śto-krzy- 
skich, z przerwami ciągnące się ku granicy szląskiój. Nie 
podpada wątpliwości, że i sól kamienna gdzieś się musi znaj
dować, tylko głębićj niż inne minerały. Do takiej głębokości 
dotychczasowe poszukiwania jeszcze nie doszły, przynajmniej 
dotąd przedsiębrane za mało jeszcze były czyune. Z czasem 
i ten skarb pożądany wykrytym być może.

Oprócz pospolitego ciągnienia dochodu z rolnictwa, jest 
u nas wiele jeszcze innych źródeł -mało znanych, z których 
znakomite korzyści, sposobem przemysłowym lub spekulacyj
nym otrzymać można. Potrzebą do tego tylko poznania, woli 
i pracy. Gdzie pojedyńczemi siłami podołać nie można, tam 
trudniejsze i większe przedsięwzięcia zbiorowemi wykonywać 
należy, a przy silnćj woli i C2ynnćm działaniu, wszystko musi 
się udać i doprowadzić do zamierzonego skutku.

Dowodem tego są młyny parowe, w tych czasach u nas 
powstałe, robiące dobre interesa. Gdyby ich więcój budo
wano, oczyściłoby się rzeki z przegród, szkcdliwiezJewających 
żyzne łąki, dla utrzymania młynów i młynków wodnych, ty
siącami od wieków pozaprowadzanycb, a zyskałoby się miliony 
fur najlepszego siana, którego rolnictwo tyle potrzebuje. Dru
gim dowodem są domy handlowe rolników, z pomiędzy któ
rych naprzyklad dom Rolników kaliskich przez obywateli 
ziemskich jak inne założony i prowadzony, który według ogło
szonego sprawozdania ze swych działań roku zeszłego, pomimo 
trudnych dia handlu przejść, mając kapitału tylko rsr. 75,000, 
zebranego ze sprzedaży 750 storublowych akcyi, w czwartym 
roku swego istnienia zdołał pozyskać tyle zaufania, że mu po
wierzono kapitałów 500,000 rsr. i doszedł do takich rezultatów:

Zaliczył ziemianom .... rsr. 250,000
„ kupcom i fabrykantom .... 1, 195,000
., na zastawy .... 5) 45 000

Posiadał w różnych rachunkach • ( ■ • n 90,000
„ w gotowiźnie (z końcem

roku) .... rsr. 90,000
„ w papierach pu-

blicznych ... ., 120,000 n 210,000
Łącznie miał w obrocie — rsr. 790,000

i z tego otrzymał zysku rsr. 8590, z którego na każdą akcyą

kwart»!^0^’ na póź jiejsze czasy, dla ziszczenia których, nie 
V nawiasem rzimiń mtil izzw nawiasem rzucić myśl na przyszłość. 
W Przvnns™,Q„;„ ‘___ •,»&ć kol(ir,fJoU^iezan!U’ że z czaseni zajdzie potrzeba zbudo 

bobu stron,w,lślanskil> chociaż jedną stroną rzeki, jak to jesst
^zciaca/0^^'1 ^eau> wtedy wypadałoby sieć dróg żelaznych 

kierunkach: od Korczyna na Koszyce po sól do

wypada procentu 6 od sta.
Do tego obrazu nie ma co dodać. Liczby są tu wymo- 

wnćm świadectwem, co nuże znajomość rzeczy w krótkim cza
sie nabyta, energia w działaniach, wytrwałość i prawość kieru
jących interesami domu. Niechże ter-;z nikt nie mówi, że 
u nas spółki akcyjne nie mogą się udać. Święci garnków nie 
lepią, mówi przysłowie. Kapitałów u nas nie brakuje; trzeba 
je tylko starać się do czynnego ruchu przywołać i umieć upo- 
żytecznić. Dom kaliski, jak ogłasza, zebrał fundusz zakła
dowy nie ze składek cd milionerów, ale z małych kapitałów, 
które wzrosły do sumy 500,000 rsr., gdy ten dom stał się 
zbiornikiem drobnych oszczędności, z zaufaniem jemu powie
rzanych.

Jak w niektórych przemysłach u nas postęp żółwim krokiem 
pełznie, dosyć jest tu przytoczyć jeden z najważniejszych prze
mysł płócienniczy, przynoszący 200, wyraźnie dwieście procentu 
od nakładowego kapitału. Fabryki wyrobów lnianych: w Ży
rardowie, Pabianicach, Zduńskiej Woli, Łodzi i Dobrowoli, 
wszystkie wzięte razem, do przędzenia lnu na nici, mają wrze
cion mechanicznych zaledwie 60,000; kiedy za granicą, sama 
jedna Irlandya mi ich 500,000, wyraźnie pięćkroć sto tysięcy! 
U nas jest swój len, a Irlandya po większój części ztąd ku-

puje, do przerobu u siebie. Czy tu jest czćtn się chwalić, jak 
to najdawniejszy w kraju, bo od lat 30 istniejący zakład ży
rardowski czyni, niechaj każdy rzecz rozumiejący sądzi.

Taki to u nas jest stan i rozwój przemysłowości i takie 
przy projektowaniu przedsięwzięć ważnych nastręczają się my
śli i uwagi, według różnorodnego sposobu widzenia i pojmo
wania przedmiotu. Czy one przydadzą się i przejdą choć 
w części w rzeczywistość, kiedy i jak się to spełni, przyszłość 
okaże.

NPan raczył udzielić pozwolenie dyrektorowi policyi na odstawce 
dr. Stieberowi w Berlinie noszenia nadanego mu przez cesarza ro-
syjskiego orderu ś. Anny drugićj klasy.

Berlin, 8 lutego. Izba poselska odbyła dziś ósme posie- ,z 
dzenie plenarne. Posiedzenie zaczęło się po godzinie 1, pod 
laską marszałka Grabowa. Z ministerstwa obecni byli z razu t
minister wojny Roon, minister handlu hr. Itzenplitzi komisa- ' 
rze rządowi Moser i Burchardt. Po załatwieniu spraw pom- / e 
niejszych zabrał głos minister wojny, składając izbie projekt do 7 
prawa tyczącego się zmian niektórych ustępów prawa z dnia ' z
3 września r. 1814 o cbowiąskacb służenia w wojsku. Pięć 
lat temu, powiada p. Roon, jak po raz pierwszy przedłożyłem, 
izbie projekt takiż a przynajmnićj podobny, a nigdy może sej.- 
mowi ważniejszego nie przedłożono. Nie będę się teraz bawił 
przeglądem ostatnich pięciu lat, zachowując toTobie na późniSj.
Co do projektu kilka pczwólcie mi uwag koniecznych, możecie 
skonstatować" że to co powiem, po części odczytałem. Rząd 
przedkładając projekt niniejszy lub podobny jako ostateczny 
sposób załatwienia różnicy wie, że jedynie wtedy spodziewać 
się może skutku pożądanego, skoro mu się uda przyswoić opi
nie panujące dotychczas w izbie o sprawie*frojSI|w^Mfcpho-‘ 
ciąż rząd faktycznie jest przekonany o stósowncści i koniecz
ności reorganizaeyi armii i musi pozostać przy opinii, że śro
dek ten jest prawny, przecież nie chce przeprowadzić tego swego 
.sposobu widzenia, przez co mniema iż spór o zasadnicze prze
ciwieństwa pomiędzy nim a izbą może się odroczyć. Rząd pra
gnie by różnice opinii załatwiono w sposób spokojny, mniema 
że różne tłómacrenie ustaw konstytucyjnych da się usunąć 
tylko na drodze porozumienia się prawnego względem nale
żnego w takich razach postępo auia. Rząd wie, iż każda strona 
głęboko jest przeświadczona o słuszności własnego tłómacze- 
nia. Niniejszy projekt podano, by raz jeszcze nastręczyć spo
sobność porozumienia się z rządem co do prawnego uregulo
wania kwestyi wojskowej, celem podniesienia poczucia jedno
ści w Prusiecn.

Projekt niaiejszy nie zawiera nowych zasad, tylko mody
fikacje i uzupełnienia dawnych postanowień, wywołane wzglę
dami na stósowność techniczną i potrzeby państwa. Przytćm 
znaczne ofiarowano krajowi ulgi w zadośćczynieniu służbie 
wojskowćj, ile tylko się da za pokojowego stanu wojskowego. 
Zresztą rząd na teraz zrzekł tię wszelkićj zmiany dawnych po
stanowień, bo chwila obecna uie widzi lnu się przyjazną. Dla 
tego tćż rząd jeszcze nie pedał nowój ordynacyi landwery za
powiedzianej w prawie, bo ją dopiero po ustanowienia prawa 
o obowiąskach służby wojskowćj da się przeprowadzić. Rząd 
zawsze był przekonany o potrzebie i stósowności reorganiza- 
cyi armii, wojna ostatnia dodała postanowieniom rządowym 
jasności, pewności i stałości. Po prostu nieda się teraz w głó
wnych punktach zrzec się urządzeń doświadczonych i wypró
bowanych. Każdy bezstronny zganiłby to. Wreszcie chętnie 
wynurzę oczekiwanie, że nadzieja kraju iż przyjdzie do poro
zumienia się także w tćj izbie znajdzie odgłos, i że uczucie ho
noru i powagi Prus przeważy zgubnego ducha stronnictw, oso
bistych sympatyi i antypatyi

Nadto przedkładam projekt tyczący się opatrzenia ran
nych inwalidów od feldwebla ku stopniom najniższym, oraz 
wspierania wdów po wojskowych tegoż stopnia poległych 
w wojnie. Niepotrzeba tego projektu obszernie motywować, 
bo izba i rząd mocno przejęci są tym przedmiotem.

Pusał Virchow zapytał, czy minister wyraził opinie swe 
osobiste, czy tćż opinie ministerstwa, bo jego oświadczenia od
strzelają od oświadczeń p. Bismarka. Minister Roon odparł, 
że rząd rozstrzyga czy dać na interpelacyą odpowiedź lub nie, 
przecież on sam nie waha się cś iadczyć, że co nadmienił 
o brakujących motywach, których uie spisano przy projekcie 
izbie złożonym, jego osobistćm jest przekonaniem choć nie 
wątpi, iż rząd słowo w słowo zgadza się z nim. Jeźli p. Vir
chow mniema iż pomiędzy dzisiejszćm oświadczeniem a da- 
wniejszćm pana Bismarka zachodzi dysharmonia, to cóż 
robić?

Projekt złożony do Lski zawiera w 20 paragrafach zmiany 
i dopełnienia prawa z 3 września 1814, wynikłe z nowych urzą
dzeń wojska i założenia maryca ki pruskiej.

§ 1 zniża obowiązek służenia wojskowo w armii i flocie 
w wojsku stałćm i landwerze z lat 19 na lat 16.

§ 2, 3. Obowiązek służby wojskowćj w armii i flocie trwa 
lat 7, podczas ostatnich lat 4 rezerwistów za urlopem pusz
czają do domu. Służba w landwerze i rezerwie czyli powoła
niu do obrony na morzu zmniejsza się na lat dziesięć, z tych
4 lata przypada na powołanie pierwsze, 5 na drugie. Kto 
skończył lat 36 wieku, występuje z landwery i rezerwy.

§ 4, 5, 6. Stosunki służbowe landwery i rezerwy ma ure
gulować osobne prawo na zasadach, że landwera pierwszego



powołania na przyszłość tylko z powodu groźnych niebezpie
czeństw ma się pod broń powoływać. Podczas pokoju ćwicze
nia pierwszego powołania piechoty mają się odbywać jak do
tąd w osobnych batalionach i kompaniach w obwodach zamie
szkania, w przeciągu dwóch do czterech tygodni, strzelców, 
pionierów, artyleryą i ciurów mają na dwa do czterech tygo
dni powołać do oddziałów liniowych , tak S3mo konnicę skoro 
konnica liniowa sformuje się w potrzebnój liczbie pokoj >wćj. 
Przy mobilizacji landwery powiaty nie potrzebują dawać koni, 
ani tćż ich dostawiać dla ćwiczeń zwyczajnych. Podczas po
koju drugie powołanie nie odbywa ćwiczeń.

§ 7, 7. Rezerwiści wojska stałego i floty, landwerzyści 
i rezerwiści mogą przebywać gdzie im się podoba, tak w kraju 
jak za granicą. Na przyszłość rezerwiści chcący wyprowadzić 
się z kraju mają być uważani na równi z landwerzystami.

§ 8—13. Marynarze z profesyi doszedłszy lat popiso
wych skoro przynajmnićj rok jeden służyli w marynarce han
dlów ćj, są wolni cd służby wojskowéj czasu pokoju, natomiast 
zobowiązani są do służby na flocie wojennej. 1 lota wojenna 
podobnie jak wojsko stale'tworzy czynną marynarkę; maryna
rzy puszcza na "urlop do skończonego roku wieku 27, czyli na 
lat 7 służby. Popis do niój trwa do roku wieku 27 skończo
nego. Marynarkę czynną składają marynarze z profesyi, rze
mieślnicy na warsztatach okrętowych, żołnierze marynarki. 
Czynna służba w marynarce może się skracać marynarzom

X z>pr. fesyi.
Mający prawo do służby jednorccznćj mogą służyć na flo

cie wojennćj rok jeden dobrowolnie, przy czém nie potrzebują 
się sami żywić i odziewać. Podczas wybuchu wojny powołuje 
się zewera, którćj pierwsze powołanie tworzy rezerwy mary
narki, popisowi do zewery zapisani do skończonego roku 31 
wieku, i marynarze z profesyi zobowiązani do służby do roku 
wieku 31. Drugie powołanie czasu wojny ma uzupełniać 
marynarkę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
^Warszawa, 7 lutego. Przeraźliwe mrozy, które tak nie

spodzianie nas nawiedziły w chwili gdy już zaczęliśmy się cie
szyć nadzieją, że najprzykrzej-zy perjod zimy minął, nietylko 
tamują powszedni bieg życia miejskiego, nie zdaje się niemal 
że nawet ruch polityczny zastygł, taka teraz cisza panuje w na
szym świecie politycznym.

Krążą tu pogłoski, że jenerał Murawiew ma otrzymać ty
tuł księcia, a namiestnik Królestwa jenerał hr. Berg ma zostać 
mianowanafeldmarszałkiem, w nagrodę ich zasług położonych 
w pâiïiiM|èâiu powstania w „Guberniach Zachodnich“ i wKró- 
lestwie. Za wiarogcdność tych wieści wcale ręczyć nie można; 
osobliwie ostatnia z nich bardzo nam się wydaje wątpliwą. 
Rząd Rosyjski bowiem wcale nie jest skorym w nadawaniu sto
pnia feldmarszałka, tak niezmierne przywileje za sobą pocią
gającego, a już łatwićj, dogodniój i tańszym kosztem przycho
dzi mu nadać tytuł książęcy, pospolitszy w Rosyi więcój niż 
w którćmkolwiek innćm państwie.

Czynności delegacyi do poboru wojskowego postępują 
swoim trybem. Jaka dowolność i arbitralność w nich przeważa, 
tego dowodem oczywistym jest fakt z wiarogodnego źródła nam 
podany, że pewien służący (lokaj) liczący 26 lat wieku został 
wpisany w księgi spisowe jako 2Oletni, mimo swych dowodów 
i protestacyi, a podobno nie jedyny jest to przykład w tym ro
dzaju. Któż by się zdołał oprzeć potędze, którćj czas nawet, 
nieubłagany wladzca świata, ulegać i na żądanie wstecz się co
fać musi?

Kapitały likwidacyjne przypadające właścicielom ziem
skim jako wynagrodzenie za zniesione powinności włościańskie, 
po przedstawieniu projektów tabel likwidacyjnych miejscowym 
kommisyom i sprawdzeniu ich na rruncie przez kommisarzy 
rewirowych lub przez delegacye czasowe z grona kommisyi 
wyznaczone, mają być zrealizowane w czerwcu lub w li ¡cu r.b.

Dowiadujemy się z listu pewnego obywatela z Kaliskiego, 
że prócz folwarcznych budynków, ze wszystkich zabudowań 
wiejskieh pozostawiono mu jedno tylko domostwo, inne zaś zo
stały oddane na własność komornikom, parobkom, fornalom, 
wraz z ogrodami, z przysiewkami w polu i pastwiskami. Do 
liczby tak uposażonych należą także starzy ludzie i kobiety do 
pracy niezdolne, którym dziedzic udzielił dawnićj z litości cza
sowo pomieszkanie i kawałki gruntów, nie na własność, lecz 
tylko jako przytułek. Dziś stali się oni właścicielami już, a za 
dobrodziejstwo to nie czują się nawet względem dziedzica 
wdzięcznością zobowiązani, uważając uposażenie to jiko dar 
i łaskę ze strony rządu. Chcąc się na przyszłość ed tego ro
dzaju zaborów zabezpieczyć właściciele dóbr będą stawiać dla 
sług i robotników wielkie budowle w kształcie koszar, muro
wane i pokryte dachówką lub blachą, gdyż te uważane są za 
niezaprzeczoną własność dziedzica, mieszkańcy zaś tych domów 
za służących dobrowolnie ugodzonych, nie mających prawa do 
uposażenia gruntami dworskiemi, chociażby użytkowali z ogro
dów lub kawałków gruntu. W Kaliskićm niektórzy obywatele 
tak są przezorni, że w celu zapobieżenia nadal takim następ
stwom, nie przyjmują służących z kraju, lecz sprowadzają wy
robników z Poznańskiego i Szląska za paszportami.

Policya tutejsza szczególnćj qdziela protekcyi towarzy
stwu akrobatyczno-gymnasty cznemu, które złożone z kilku esób, 
mężczyzn i kobiet, pod dyrekcyą p. Lüttgensa codzienne daje 
przedstawienia w lokalu zwanym Doliną Szwajcarską; aby za
chęcić do uczęszczania na przedstawienia tegoż towarzystwa, 
kupujący bilety na widowiska trwające do godziny 8 w wieczór, 
otrzymują zarazem kartkę z pozwoleniem chodzenia bez latarki 
do 12 godziny w nocy. Takićj prerogatywy nie doznają ani 
teatr, ani koncerta, ani żadne inne zabawy.

Warszawa, 7 lutego. Dzisiejszy Dz. Warsz. zawiera 
dwa ciekawe communiqués. W pierwszćm oświadcza :

„Ludzie zlćj woli rozpuszczają wieści, że wkrótce jakoby 
ma się odbyć w Królestwie pobór, podczas którego wzięci zo
staną do wojska wszyscy ci, którzy, należąc do zbrojnego po
wstania, stawili się potćm dobrowolnie przed władzą wojskową 
i powróceni byli na poprzednie swe zamieszkanie.

„Pcdaje się niniejszćm do wiadomości powszecbnćj, że 
pogłoski tego rodzaju pozbawione są w zelkićj zasady, i że ci, 
którzy byli w bandach, a następnie dobrowolnie stawili się 
przed władzą, nie będą wzięci do wojska za to, że 
należeli d> powstania. Rozsiewacze podobnych wieści, 
w celu zaburzenia spokojności publiczs.éj, niemnićj ci, którzy, 
stawiwszy się dobrowolnie, zbiegną z miejsc swego zamieszka
nia, odesłani zostaną przed sądy wojenne, dla ukarania ich 
według całćj surowości prawa.“

W i rugiém communiqué występuje Dz. Warsz. w obro
nie (1) polskiéj narodowości przeciw dążeniom Mosk. Wied, 
które jak wiadomo źądsją zupełnego wytępienia Polaków, za
liczając wszystkich tych, którzy się nie zgadzają na zasadę tę, 
do szeregu „przyjaciół Ojczyzny“ bendlikońskićj. Dz. 
Warsz. cytuje słowa Siew. Poczty która z okoliczności 
założenia w Warszawie szkoły rosyjskiéj, wynosi bezparcyal- 
neść najwyższćj władzy, tj. cara, „osłaniającego swą opieką 
wszystkie bez różnicy narodowości, wyznauia i prawa.“

W końcu z. m. w szkole glównćj tutejszćj p. Adolf Okol- 
ski, bronił publicznie rozprawy swój, pro veuia legendi, o urzę
dzie publicznym (prokuratora) napisanéi, i odpowiadał na za
rzuty stawiane mu przez prof. Maciejowskiego, Holewińskiego 
i Budzińskiego, a wyjaśniwszy sporne kwestye, otrzymał po
zwolenie do wykładu w szkole głównej przedmiotów pra
wnych.

Większa część dzienników rosyjskich oddaje sprawiedli
wość pp. Temler i Szwede w Warszawie, którzy zbudowali na 
ulicy Gęsićj dom, mający służyć za mieszkanie pracującym 
w ich zakładzie robotnikom. Mieści się tam 40 rodzin ; poje- 
dyńczy pokój kosztuje 2 złp. tygodniowo, oprócz tego ochronka 
dla dzieci, ogród i czytelnia bezpłatna.

Cesarz uwolnił od kary cielesuéj tych wszystkich, którzy 
wystąpili z klasy ezwartéj gimnazyalnéj opatrzeni w zadowal- 
niające świadectwa pod względem nauki i sprawowania się. 
Sie wiernaja Poczta donosi o skazaniu lekarza Wysoc
kiego na 8 lat katorżnćj roboty w jedućj z fortec Syberyi „za 
wstąpienie do bandy buntowników, złożenie przysięgi na wier
ność powstaniu i ucieczkę do Galicji“.

§ Wiino, 5 lutego. Wil. Wiest. głosi wielki tryumf z po
wodu przybycia do Wilna znanego komika rosyjskiego Wasiljewa, 
który ma objąć dyrekcyą teatru. Bale i teatra grają teraz na 
Litwie nie mniejszą rolę jak socyalistowska propaganda mię
dzy włościanami i katorga; są to różne objawy jednejże dą
żności.

W dziennikach rosyjskich cytują z wielką pociechą i za
dowoleniem artykuł wychodzącego w Pradze Czeskićj dzien
nika Naród, który porównywa Rosyą na podstawie zadania 
jćj na Wschodzie z Grecją i Rzymem, oraz uważają za powo
łaną do rządzenia losami świata wespół z Anglią i Ameryką 
Północną. Pcd tytułem „Historya polskiego powstania przez 
samychże Polaków opowiedziana“ podaje Rosyjski Inwa- 
lid ramotę skreśloną na podstawie „Dokumentów“ Miero
sławskiego, oraz innej broszury pod napisem „Kilka słów wy
wołanych przez odezwę Łs. Sapiehy, Lipsk 1864.“ Wileń
ski Wiestnik przedrukowuje skwapliwie tę ramotę, nie mo
gąc się bowiem zdobyć na własne koncepta, nie opuszcza, spo
sobności korzystania z cudzych.

Kowno stało się niezmiernie muzykalnćm ostatniemi cza
sy ; czytamy ztamtąd sama doniesienia o literacko-muzykal- 
nych porankach lub muzykalno-literackich wieczorach, to na 
dochód pogorzelców symbirskich, to na utrzymanie szkół „na
rodowych“, gdzie litewskiego włościanina uczą po rosyjsku.

Wileński Wiestnik ogłasza następujące data o ru
chu statków i towarów na rzekach gubernii Wileûskiéj. Po 
Niemnie przeszło w 1864 r. 2816 statków, 1012 tratew, cena 
towaru 2,687,456 rs., liczba zatrudnianych robotników 23,500. 
Transportowano do Prus: zboże, siemie lniane i drzewo; 
z Prus do Litwy: sól, śledzie, żelizo, farby i materyały apte
czne. Po Wilii, która dawnemi czasy bardziéj spławną była 
niż teraz, przeszło tratew 1485, zbóż , drzewa, lnu, pień
ków na 138,232 rs., użyto robotników 1200. Po Zrchodniéj 
Dźwinie: 273 łajby, 95 tratew ; lnu, zboża, masła na 70,476 
rs. ; użyto robotników 736. Dawnemi czasy więcój dbano 
o spławność Wilii; jeszcze w r. 1380 sprostowano i oczysz
czono jéj koryto, toż uczyniło mieszczaństwo wileńskie w r. 
1589 i rząd rzeczy pcspoiitćj 1606 r. ; odtąd rzeka w wieln 
miejscach zmieniła koryto i w maléj tylko części jest spławną. 
W ogóle od czasu zbudowania kolei żel znćj między Dynabur- 
giern a Rygą ruch na rzekach litewskich zmniejszył się zna
cznie.

Postępowanie rosyjskich urzędników do spraw włościań
skich na Litwie i Rusi, budzi obawy, aby tenże systemat w gu
berniach wewnętrznych Rosyi zastosowanym nie był, i ztąd 
Siewiernaja Poczta, organ urzędowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych widzi się spowodowanym do na3tępnegi zape
wnienia: „Od niejakiego czasu zaczęły się rozpowszechniać 
różne pogłoski o tćm, że rząd ma na celu przystąpić do wy
kupu przymusowego w guberniach wewnętrznych i zaprowa
dzić tam komisye lub zjazdy weryfikacyjne na podobieństwo 
istniejących w guberniach zachodnich. Pogłoski te pozbawione 
tą wszelkiéj podstawy. Ani przyjęcie dla guberni! wewnętrz
nych zasad przymusowego wyboru, ani zarządzenie w nich 
weryfikacyjnych komisyi czy zjazdów nie jest celem ani zamia
rem,rządu. Żadnych projektów tego rodzaju nie propono
wano!“ Jak silnćm jednak musiało być podejrzenie, jeśli aż 
trzykroć powtórzone a tak stanowcze, iż samo mwet roztrzą
sanie podobnego projektu negująfcę zaprzanie się, wysolanćm 
przez nie zostało.

Istniejący w Wilnie moskiewski komitet dla rozpowszech
nienia oświaty pomiędzy[żydami, rozsyłał w roku zeszłym na 
ręee dozorców różnych szkół żydowskich czasopismo rosyjskie 
przeznaczone dla starozakonnych nauczycieli i uczniów. Poka
zało się wszakże iż owi dozorcy woleli na swój użytek nadsy
łane czasopisma obracać, jakkolwiek w raportach nie omiesz
kali wielkiéj nowéj gorliwości o moskaleniu żydów głosić. Ztąd 
wymieniony komitet widział się zmuszonym wezwać ich uro

czyście wWileńskimWiestniku aby akuratniej$f 
dal w tym względzie byli.

Wileński Wiestnik przedrukowując z mu/' 
rosyjskich, najdaićj posuwające się artykuły umieszc^1 
innemi rozprawę Bir że wy j a Wiedomosti o kia;'1'3 
która do następnój konkluzyi przychodzi: „Kierując?’"1 
resem własnych poddanych oraz przykładem krajów . 
kich mógł był rząd zamknąć w Polsce wszystkie 
i nieby nie miano do powiedzenia przeciwko temu, 
dnakże nie uczynił tego. Liczba klasztorów tylkoX 
szona, lecz ilość zakonników została jak przedtem 
wano ich tylko dla lepszego nadzoru... Sądzimy ws®1 
nadzór ten będzie raczćj fikcyjny niż rzeczywisty.“
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na t£§§ Petersburg, 4 intego. Moskowskija Wieaoc „ret 
służąc niezmordowanie dążności jaknajzupelniejszego 
kowania olbrzymiego carstwa, znieść nie mogą naimt gje 
cienia samorządu na krańcach jego; to tóż z zaciekłą A 0 
ścią spoglądają ca udzieluość administracyi KongresóĆ ty]c 
stawiają ją jako najgroźniejsze d’a Rosyi niebespiec/J/n 
gdyż sądzą, że teraz nadeszła pożądana chwila, ¡¡¡¡a“0 z 
swego dopiąć mogą, którym jest zmoskalenie Polakó»^^ ct 
najpewniój do tego wiodące środki podają: z niesienie do; 
udzielncści administracyjnćj, praw jeszcze językowi pt* 
przysługujących, zmuszenie do przyjęcia prawosławi pa 
to być nie może, to przynajmnićj przecięcia stosunki,eracij 
ckiego kościoła polskiego zresztą katolickiego świata, jny c 
nie opuszczają sposobności przygotowywania umysłó?;^' w 
kroków, ku którym rząd ustawicznie podburzają i dn^,g0 
oczyszczają; artykuły dzienników zagranicznych tai|I113tra 
korespondeneya z Kongresówki dostarczają mu pożą0 rZą(j 
punktu wyjścia. Lecz posłuchajmy; niech same mósąe,,zenj 
śliwszy zamieszanie, jakie w Polsce i na Zachodzie tWyCh i 
obecne rządu rosyjskiego wywołać miały, powiadają nasyy ni 
„Polityczne znaczenie reform przedsiębranych obecnitLj S| 
stwie polskićm, mnićj lub więcćj uznaje się i przez 
i przez społeczeństwo europejskie, nie zważając na 
kieś upowszechnione tam przekonania, jakoby refor»tiziwi
ściańska miała głównie sóęyabstowski kierunek. Leci :ajqc ;
czne znaczenie jej wtedy tylko z pełną objawiłoby Sjtwien 
gdy wspierane przez iune pomocnicza środki, dopraiZachc 
mogła do zupełnego usunięcia z widowni kwestyi płyby i 
Względem reform przeprowadzonych obecnie w polski^uys, 
Rosyi, tak między samymi Polakami, jako tćż w opiniiii wyc< 
nćj Europy i jak zapewniają w przekonaniu samych ¡małe, 
europejskich dwojakie spostrzegamy zdania. Jedni i. mow 
czo nie chcą wierzyć, by reformy przez rząd rosyjski pi,go, t 
wzięte, do naturalnych wyników swoich doprowadzono wy 
mogły tj. do zupełnego zlania Polaków i Rosyan w jeijjaręc: 
rodowość polityczną, czyli mówiąc innemi słowy do ztąrz ni 
zniesienia administracyi politycznćj udzielncści Cirsita, 
skiego. Zdaje im się, że rząd rosyjski dla jakichfcądiem p, 
dów będzie się jeszcze wahał w tym względzie, że bekonu 
zdolnym z dobrćj i nieprzymuszaućj woli wstrzymać sil z rz; 
łowię drogi aloo się nawet cofnąć. Tylko istnieniu poicych 
zdań moża sobie wytlomaczyć, że kwestya polska dotąd;zy n 
istnieje, że nie zeszła z widowni europejskićj, że wchodh okc 
cze w kombinacje obcych mocarstw a szczególnie Iwzglg 
i stoi nawet w zwiąsku z interesami polityki ich wewDjttim 
Dalćj wskazując, że emigr_cya polska nie traci wcalefl, ale 
odnowienia walki z Rosyą i otrzymania zwycięstwa, tffłUdi 
iż takowa opiera się głównie także na przekonaniu, „żeydeui 
sięwzięte przez Rosyą reformy do naturalnego celu todaji 
dzonemi nie będąc, posłużą tylko na korzyść polskićj «Rowe 
Lecz daleko nie wszyscy w zachodnićj Europie a nastano? 
dzy samymi Polakami trzymają się tego krzy wdM^ut 
Rosyą przekonania; wielu widocznie zaczynają wionąc; 
wprzódy wierzyć w konsekwentność rządu rosyjskiegopos^ 
nieprzyjazućm dli Rosyi usposobieniu oczekują od n®“3'! 
bez obawy takich w najbliżsźćj przyszłości kroków, któreskt 
tecznie w niwecz obrócą tak zwaną kwestyą polskąhjuż 
Rosyi nową siłę i większy niż kiedykolwiek wpływ t!l^° 
słowiański.“

Tak więc we dług zdania Wiedomosti najlepszy11 WoJe 
sobem zasłużenia na zaufanie u jednego brata jest ufOęi 
drugiego; ta jedynie pożądaną dla nich zgoda, "'1'7ip

,df:za gardło dr igiego trzyma. Mając zaś ciągle cel
śli radzą przysłuchiwać się zdaniu obcych o Polsce i ; 
kach służących dojćj zgnębienia. W ten sposób rozP_ > 
warszawską korespondencją Wanderera z 31 grudmł/ • 
kludują jv,Nam nie szkodzi mieć na uwadze, że naw®. e 
największego ucisku rządów ks. Paszkiewicza, Polacy® 
wali możność przygotowywania środków odbudowani» „ * 
jedynie dh tego, że rząd rosyjski nie zdecydował sWij 
na ostateczne przyłączenie carstwa polskiego do resz^Arz 
ryum.“ Przytaczają dalćj wiadomości zawarte wkort^Py 
cyizeLwowa doBotschaftera, o zamiarze rosyjskimi)" 
ogłoszenia niezależności kościoła polskiego od papież3r, 
dania go zarządowi osobnego synodu, przyczćm władze-^ 
pów ma tćż być ograniczona, rozdawnictwo parafii odj§te j' 
a nadane gminom pod nadzorem władz administrW^ 
środki dyscyplinarne przez biskupów używane poddanj0'( 
troli administracyjnćj, nareszcie, co jak powiadają 
m o sti, najważniejszą tu jest rzeczą, językiem liturgii K
łacińskiego ma być cerkiewno słowiański używ»D’i»iei 

.................. • - • - C™lszćm prawosławiu“ i nieraz już zatwierdzony w tym 
rze przez kościół rzymski. „Nie ręczymy, powi»39'.^ 
Kalkowa, przywdziewając skórę baranka, za, w’*rOi’X 
tych wiadomości; przytaczamy je tylko jako wskazóy» y, 
ków, jakich oczekują w Rosyi w przeprowadzeniu Ai t„ 
sów. Lecz jeśliby się plan taki możliwym okazał, w 'ta 
wątpliwości, że odpowiedziałby jak najlepićj wykon^Jm, 
wzniosłego celu, który miała

jak najlepićj ..., . 
Rosyą na względzie

a mianowicie ziania Polaków i Rosyan „w jeden »a , 
dnych braci,“ Usiłowania rządu rosyjskiego, skiero 
temu celowi, jeźliby tylko odpowiadały im uży«»D



obecnéj Chwili spodziewać się możemy, znalazłyby 
’ nnelne usprawiedliwienie i zasłużoną pochwałę w obec 
Unneeo sądu historyi, a nawet być może, iż spółczesna 

,'a nie zważając na swą nieprzyjaźń ku Rosyi nie odffió-
im swego współczucia.

ifl'tatnie zresztą przypuszczenie swoje opierają Wiedo- 
iti na podobieństwie a nawet prześciganiu pod niejaim 

('detn grodków używanych w Kongresówce Litwie i Rusi 
Incsiepowanie zostosowani jak powiadają Wiedomosti, 
leszkeńców W. X. Poznańskiego. Nadzieję braku współ- 
? Europy wypowiada organ Katkowa z powodu ogłoszo- 
( wNorddeutsche Allg. Zeitung szukacie ubywania 
Ja polskiego po szkołach katolickich tyleż w najniższój 1 
e celćm przygotowania uczniów do rozumienia po niemie-

na takież stanowisko doradza on sprowadzić język polski 
^ngreszówce.
■ nwalid Rosyjski z powodu pogłoski o zamiarze usu- 

Ea się Katkowa i Leontfewa cd redakcyi Moskowskija 
Momosti nie chce wierz ć, aby tak dostojni pracownicy,
’¡y tyle zasług położyli w wyjaśnienia pojęci i prze
lań narodu, opuszczali to pole, gdzie tyle jeszcze pozo- 
if. do zrobienia ; wyraża wreszcie nadzieję, ze uczucie to 
•iela cały naród rosyjski.

* FRANCYA.
“± Paryż, 4 lutego. W czasie gdy otwarcie izb się zbliża, i 
5erach politycznych a nawet finansowych panuje spokój ! 
jny czyli raczéj apatyczne zobojętnienie na wszystko co i 

¡¡¡P w ogóle przeważa opinia że posiedzenia ciała prawo- ; 
’¿ego nie będą miały charakteru politycznego, a li tylko ! 
^mstracyjno-prawodawczy. Pisaliśmy już o projektach
i)3 rząd zamierza przedstawić ciału prawodawczemu do za- ! 
■irdzenia, projekta te jak się zdaje nie wywołają rozpraw j 
’sych i będą przyjęte jak zwykle bez zmiany.

®W niektórych kołach twierdzą ża położenie Grecy i coraz i 
i»ïiéj staje się zatrważającóm, że nawet król Jerzy I wzy- : 
iiuterweacyi Anglii i Francyi i że pewne kroki w tym ; 
d’gdzie już są zrobione. Bezwątpienia gdyby pogłoska była 
’«»dziwą, zmieniłoby to stan polityczny cdéj Europy, wypro- | 
«¡tając znowu na widownię kwestyą wschodnią, z czasowego i 
siwienia i zapomnienia. Z kwestyą tą związane są inte- • 
¡«¡zachodu tik silnie, iż wszelkie rokowania tr wałego pokoju, \ 
flyby się rozwiać bez śladu. Pogłoski o nocie p. Drouyn j 

kiîiiuys, mającój zawiadamiać stolicę apostolską o przedwcze- j 

ifrwycofaniu wojsk francuskich z Rzymu, nie potwierdzają i 
iii?cale, nawet sąpewne powody do przypuszczania że w przy- i 
i £ mowie cesarza Napoleona przy otwarciu ciała prawoda- i 
pigo, ma być wspomnienie o z obowiązaniach rządu wło- ■ 
iŁijo wyręczenia się pretensyi swych do Rzymu. Nie podo- j 
jtbręczyć czy to się sprawdzi, wiadomóm jest bowiem, że i 
zflptz nie zwykł nawet ministrom swym zwierzać się przed 
r&im. Prawdopodobniéj przypuścić, że to są „niedyskrecje“ 
pd em pewnym w obieg puszczone, dla ułatwienia jak się zda- 
bęiomu może zbliżenia się i porozumienia stolicy apostoł- ' 
sil z rządami Wiktora Emanuela. Nadzieje dyplomatów ro- ; 
loicych zbliżenie takowe zdają się być na domysłach oparte, 
ądizy rządem włoskim a stolicą apostolską, mianowicie w obe- 
iodh okolicznościach, żadne układy miejsca mieć nie mogą,
3 iłzglgdu na to że kardynał Antonelli w cyrkularzu swoim 1 
Djtihim daje do zrozumienia, że encyklika niema na celu po- ' 
de», ale tylko interesa moralne i duchowne.

t? Rada tajna ma się zebrać we wtorek w Tuilleryacb, pod 
,ieydencyą cesarza. Przedmiotem tego zebrania ma być, jak 
tedają, wychowanie bezpłatne. Kwestya wychowania obo- 

ćj sikowego została odroczoną nieograniczenie. Ma być także 
asianowany sekretarz stały rady tajnéj, którego obow!ąskiem 
dipe utrzymywanie prot kółów i przygotowywanie referatów, 
wjinacya ta dowodzi że prześwietnarada ma obradować stale 
egîjosiedzenia jéj mają być dosyć częste. :
Ditbada stanu głosuje dzisiaj na swém zebraniu ogólnćm 

[tiifikt do prawa o decentralizacji administracyjni i ukoń- 
sąiijuż przejrzenie budżetu na rok 1865 i budżetu nadzwy- 

t!»pgo na r. 1866.
" tych dniach wydano rozkaz rozbrojenia kilkunastu stat- 

szjtwcjennych. Cyfra jednak bardzo umiarkowana kredytu 
lĄuyczajnego przeznaczonego na nieprzewidziane wypadki 

marynarki, zdaje się naprowadzać na myśl, 
idjw irancuski na seryo zamierza zmniejszyć swe siły mor- 
e iE ^P°rz^dzalne wkażdój chwili. Według opinii ludzi świa- 
' ■ Ir 4neCZ^’- ,utrzyfflau‘e Aóty w jéj stanie obecnym wyma- 
‘WL . mb‘°nów kredytu nadzwyczajnego, tymczasem 
wel.i <e?e Pianym do rady stanu, ministeryum mary- 
c?lCf 29,500,000 fr. Fakt to wielkiego znaczenia
nia.:.fn.fraz?’eiSzego usposobienia polityki europejskiéj.

■aiLn?Jest uya£0 zmiana frontu Journal des Débats 
8 rorz iî‘ Pz’enn'b ten z opozycyi systematycznéj orleań- 
■esp^i rzechodzi na stanowisko pośrednie, mogące się pogo- 
iegsIPolityką cesarską.

T^enSze Unoszą, że król Wiktor Emanuel wraz z jene- 
•zaaF®ora. udał się do Florencji. W Rzymie zaczął 
jęte.- dziennik tajemny pod tytułem Roma deiRo-
raC-'ji'p JaQl tytuł dziennika, dostatecznie jego program 
zlane
"iii Anlr^ ^es ^ćbats podając do wiadomości, że kar- 

»* Pi a 11J03*?* pozbawiony przez Stolicę Apostolską 
i»iezadiidaje uwagi ustępujące. „Gdyby rząd świe- 
c,manio ni°ny z biskupa, odważył się pozbawić go 

lAzadk,’, ’i • J to było krzyków skarg i narzekań! wnetby
¡r°n f zjawiły się imiona Neronów i Deokle-

z /w Tur , • ’ Platów, katakumby i chleb czarny 1 Lecs 
» i i na nii?Dle Pacyżu uwsż&nćm było za brutalność 

borhnT? n’e °t>urza w Rzymie, skoro od władzy du 
niimpr,„. \,gdyż jak Monde twierdzi w dzisiejszyn 

My, to co innego.“«(lCu®erze:
Ali ‘iChnWln* i ** ’
iii ’ obur W° mebsybańskie i koła klerykalne paryski 
Jk»— lrtA°ne Prze? ostatnie rozporządzenie cesarza Ma 

ry w tćj kwestyi poszedł w ślady Juarez
ro'ł

Partya kkrykalna była najmocnićj przekonaną, że wyprawa 
meksykańska była przedsięwziętą w obronie jśj interesów, 
czyli jak powiadają „dl i pomszczenia religii obrażonćj.“ Wi
dząc atoli, że cesarz M tk3ymilian nie postępuje według ich 
myśli, nieszczędzą skarg i gniewu. Knowania i podburzania 
rozpoczęły się na wielką skalę: rzecz ciekawa, jak sobie nowy 
cesarz da z niemi radę, opierając się na legionach rajemnych 
Niemców i Belgów i pułkach czarnych, o których Monitor 
powiada, że „rzucają się jak pantery, i trzymając się metody 
dzikich, wycinają w pień zwyciężonego wrogi.“

ANGLIA.
NO Londyn, 3 lutego. Dziś odbyła się narada w rezy- 

dencyi lorda skarbu, na którćj byli obecni: Palsaerston, Rus
sell, Grey, Sommerset, Clarendon i inni. Na dzień jutrzejszy 
naznaczono zebranie u Palmerstona. Stan finansów angiel
skich w obec grożących zatargów z Ameryką Północną, nie 
jest odpowiedni, naród niechętny do podatków, nio obiecuje 
pomocy, a bawełniane wyroby z każdym dniem grożą ruiną. 
Do ciekawości londyńskich musiemy zaliczyć ogromną masę 
fałszywych pieniędzy kursujących pomiędzy publicznością. Fa- 
brykacya ta doprowadzona do doskonałości; pomimo wszystkich 
ostrożności, kaźden staje się ofiarą oszustów, kolor i dźwięk 
naturalny, tylko waga i moc ustępują prawdziwym. Osta- 
tniemi czasy napływ fałszywych pieniędzy stał się zatrważają
cym, a bieda najwięcćj płodzi podobne występki.

Na dzień 5 lutego zwołano radę u królowćj, która pomimo 
pogłosek puszczonych ani myśli złożyć koronę. Dla ministrów 
obecnych jćj panowanie bardzo pożądane. Tymczasem niepo
rozumienie ministrów z królową Wiktoryą znowu się wszczyna. 
Podobno ministrowie starali się przekonać królową o potrzebie 
zwolnienia żałoby w której po swym małżonku dotąd jest po
grążoną.

Z Paryża donoszą, że kwestya decentralizacyi znowu na 
porządku dziennym wspóloie z budżetem na rok 1866.

Madrycka Epoca powiada, że wedle urzędowych rapor
tów admirała Pareja, oczekują rychłego załatwienia peruwi- 
ańskiśj kwestyi. Wyższe duchowieństwo francuskie nie prze
stoje bojować z rządem z powodu encykliki, zamierzają podo
bno przenieść swoje skargi do senatu. Największą ciekawość 
z jednćj i obawę z drugićj strony wzbudza przyszła mowa tro
nowa, w którśj Napoleonowi przypisują zamiar stanowczego 
wypowiedzenia zdania o encyklice.

Krążą pogłoski, że ks. Murat jakoby gotów jest wyrzec 
się swoich pretensyi do neapolitańskićj korony, z tym jednakże 
warunkiem, że mu wrócą dobra które posiadał jego ojciec. 
Jak widać, idee nowoczesne i konfiskaty majątków orleańskich 
nie pozbawiły tego księcia ochoty procesowania się o własność 
narodową.

Przybycie angielskiej floty do Neapolu wzbudziło powsze
chną ciekawość, gdyż znając charakter John Bulla, niemożna 
przypuszczać, że to przejażdżka dla rozrywki.

Nuncyusz papieski przesłał swoje powinszowanie ks. Dou- 
panloup z powodu jego broszury. List nuncjusza ogłoszony 
wGazette de France znowu wzburzył rząd, któremu się 
niepodoba ten krok posła przybyłego dla spraw Stolicy Apo
stoł skićj.

Londyn, 7 lutego. Obiedwie iiby parlamentu przy
jęły na dzisiejszych posiedzeniach projekt podania adresn 
do tronu

W izbie wyższej ganił lord D er by nieprzyjazną po
stawę Ameryki naprzeciw Anglii. Hr. Russell uniewinniał 
stosunek ten rozdrażnieniem panującem w Ameryce i zarę
czał, że Anglia zachowując nadal jaknajściśiejszą neutral
ność, energicznie odeprze każde niestosowne roszczenie.

WŁOCHY.
Turyn, 7 lutego. Giunta udała się dzisiaj do Floren- 

cyi, aby królowi Wiktorowi Emanuelowi wręczyć adres wła
dzy municypalnej turyńskiej.

HISZPANIA.
Madryt, 7 lutego. Listy z Puerto Rico donoszą, że 

władze tamtejsze wypędziły z krajów agentów Stanów zje
dnoczonych, którzy usiłowali podburzyć ludność.

RUMUNIA.
Bukareszt, 7 lutego. Frezes gabinetu Michał Ko- 

golniczano otrzymał dymisyą. W jego miejsce miano
wał książę Konstantego Bosiano, wiceprezesa rady stanu. 
Stratt otrzymał tekę ministerstwa skarbu. Reszta mini
strów pozostała w urzędzie.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 9 lutego. Na wczorajszej preiekcyi w pałacu Dzia- 

łyńskich odczytał p. profesor Motty trzecią i ostatnią część swój roz
prawy o Ludwiku IX, w której skreślił działania zacnego monarchy 
na polu administracyi wewnętrznej kraju i wyświecił jego charakter, 
łączący w sobie fanatyczną niemal pobośneść z rzadką w owych czasach 
sprawiedliwością dla poddanych, obok rycerskości i niczem niewzru
szonej energii w sprawach religijnych. Owa rycerskość popchnęła 
króla Ludwika IX do przedsięwzięcia ostatnićj krzyżowój wyprawy, 
w którój dotknięty straszliwą zarazą, grasującą w obozie chrześcian, 
świątobliwego życia dokonał, zdała od ojczyzny i od swej małżonki. 
— Ubolewać należy, że odczyty w pałacu Daiałyńskicb, ktćte obok 
szlachetnego celu wiążą zarazem dla publiczności naukę i wśród ciszy 
karnawałowej, na jaką jesteśmy skazani, przyjemne i. pożyteczne na
stręczają wieczory, coraz mniejszy znajdują współudział, zwłaszcza ze 
strony mężczyzn. Pocieszamy się przecież nadzieją, że chociażby przez 
wzgląd na cel, dla którego szanowni prelegenci nie szczędzą pracy prze
wodnicząc nam swym przykładem, zechce publiczność nasza znów t8k 
licznie się zbierftć na przyszłych prelekcyach jak to przed świętami

Bożego Narodzenia bywało. — Najbliższy odczyt odbędzie się od 10 
boty za tydzień.

— P. Katnbaeh, podobno w tych dniach otrzymał tytuł król, 
pruskiego dyrektora muzyki.

— Wczoraj powołano redaktora Ostd. Ztg. p. dra Waldsteina, 
przed sędziego ś'edcsego, gdzie na wniosek tutejszej prokuratoryi za
żądano odeń oświadczenia, kto był autorem resp. wydawcą powtórzo
nego w Ostd Ztg z Magd. Ztg referatu o mowie posła na sejm 
berliński Hoppego, miaućj do wyborców.

— Jeneralny lekarz piątego korpusu armii pruskiój dr Prota 
został przeniesiony do Wrocławia, na jego zaś miejsce mianowany je- 
neralnym lekarzem wojskowym w Poznaniu dr. Chalons.

— Ouegdaj zakradło się dwóch złodziei do kamienicy pod nr. 
24 przy ulicy Fryderykowskiój. Zabrawszy p..ściel z sypialni, udali 
się do kuchni, gdzie naczynii porcelanowe i inno przedmioty zaczęli 
wkładać w skradzioną pościel. Kilku żołnierzy stojących na k saterze 
w rznczonćj kamienicy usiyizawszy hałas w kuchni, nadbiegli i schwy
tali złoczyńców na gorącym uczynku. Odstawiono ich na policyą.

— Na polowaniu w Charcicach w pobliżu Sierakowa po
strzeli! przypadkiem jeden z myśliwych pośliznąwszy się przyczóm 
strzelba puściła, p Stobwassera, właściciela dóbr Wielkich Ludom. 
Rany przecież uia są niebezpieczne.

— W Sierakowie pogrzebano śród licznego współudziału publi
czności wszelkich wyznań zmarłego w 36 roku życia proboszcza ta
mecznego ks. Gładysza.

A Z Krobskiego, 8 lutego. Z radością powitaliśmy uwiado
mienie Dziennika, że 16 hm odbędzie się walne zebranie Towarzy
stwa naukowój pomocy, bo będzie i pobudka przejażdżki w jakimś 
wyższym celu do Poznania i sposobność mila widzieć różnych zasłu
żonych obywateli z dalszych powiatów, z którymi inaczej trudno spo
tkać się Prawdziwie, że i pod duchowym względem potrzeba 
jest takiego zjazdu, bo tak głuche i smutne po powiatach pro
wadzimy życie, iżby można ztetryczeć nareszcie. Bolesny zawód 
w najdroższych nadziejach, okropna dola i prześladowanie, jakiego 
doznają bracia nasi pod rządem rosyjskim, widok wielu ruin majątko
wych w naszóm Księstwie, wpływają silnie na rozstrojenie ducha. 
Przechodzimy ciężkie próby, jest źle na świe.ie i bardzo źle; lecz nie 
oddawajmy się małodusznemu zwątpieuiu, nie usuwajmy się od publi
cznego życia i publicznćj pracy, nie bądźmy jak ów oficer przed laty, 
co po upadku kampanii narodowej wstąpił do Kamedułów na Biela
nach, aby już z nikim słowa nie mówić i nie mieć stosunków ze świa
tem. Tcć żeśmy nie wdziali mniszych kapturów, aby jak w celach 
siedzieć w ustroniach domowych; owszem po przejściu gorączkowego 
czasu orężnej walki zajmujmy się, doświadczeniami bogatsi, urządza
niem życia normalnego, pracę umysłową i przemysł wszędzie rozbu
dzając. Do takiej organicznej a skutecznój pracy jest między innemi 
sposobność na walnem zebraniu Towarzystwa naukowej pomocy, re- 
prezentowanem irzez członków z całego Księstwa, przeto wzięcie 
w niem udziału jak najliczniejsze jest powinnością obywatelką. Atoli 
człowiek uie samą tylko chce żyć pracą, do podniesienia i odświeże
nia myśli trzeba mu i rozrywki. Nie przymawiam się o bal, bo nie 
nam przystoją tańce i pląsy; lecz jaki koncert lub teatr amatorski 
miłeby zgromadzonym oddał przysługi. Ażeby więc albo Poznaniacy 
albo z powiatów kilku zebrało się naprzód i obmyślili coś dla nas. 
Wszakże i dla naszych aniołów ziemskich trzeba rozrywki, co to by
wały duszą ożywiającą towarzystwo, a teraz siedzą gdzieś tam ukryte, 
jak kwiaty w cieplarniach. Przyj dziem więc, spodziewam się, w li
cznym zsstępie do Poznania na on czwartek starozapustny; wszakże 
taka przejażdżka to żaden zbytek i nie zuboży nikogo. Wedle now
szych poważnych zasad unikamy wszyscy kosztownych dalekich po
dróży; w krobskim powiecie oprócz dwóch familii, które tćj zimy za
granicę jeszcze wyjechały, zresztą wszyscy siedzą w domu, niech tedy 
droga do starożytnej naszej stolicy zastąpi wojaże zagraniczne, aby nie 
przesa-izić przeciwną ostatecznością.

Kończę przostrogą przed frankfurcką lob ryą. Wielu odebrało 
u nas z Frankfurtu nad Menem wezwania drukowane bez własnorę
cznego podpisu, aby wziąć los, którego numer w kopii przTsłaii, u ja
kichś tamtejszych bankierów. Niechajże się nikt nieda złudzić i nie 
posyła stawki, bo z pewnością niczego nie wygra. Nie szukajmy 
szczęścia ślepego, a kto już koniecznie grać pragnie, niechaj raczój 
zakupi papier do którego amortyzacji wygrane są przywiązane, wtedy 
raz tylko straci sławkę, która mu na długie wystarczy iata, a sprawi 
to samo co gra w loteryą, to jest będzie łudziła go nadzieją, tylko 
mniejszym kosztem, boć rozumie się wszędzie wygrywających być bardzo 
mało może. A kto się w żaden sposób niemoże wstrzymać od podatku 
loteryjnego, niechaj gra w loteryą berlińska, która jedna ze wszystkich 
loteryi pod rządem pruskim jest dozwolona.

— Paraguaj i Uruguaj. Mało w ogóle mamy wiadomości o rze
czach pospolitych Południowćj Ameryki, które chociaż mniej mają 
oświaty i mnićj słyną wynalazkami i handlem jak Stany Zjednoczone, 
zawsze jednak są państwami ucywilizowanemi i w zupełności uorgani- 
zowanemi. Paraguaj i Uruguaj należą do ich liczby i ich to lu
dność, podział, liczbę wojska i nazwiska osób u steru rządu stojących 
podajemy.

Rzeczpospolita Paraguaj, leżącą na południe Brazylii liczy 
1,337,430 mieszkańców i dzieli się na 25 departamentów. Stolicą jćj 
je3t miasto Assompcion, posiadające 48,0'0 ludności. Prezydentem 
rzeczypospolitćj je3t Karol Antoni Lopez, powtórnie obrany w dniu 
17 marca 1858 r. Dowódzaa wojsk jenerał Franciszek Lofano-Lopez, 
a biskupem w stolicy ks. Jan Grzegórz Urbietta, biskup in partibus. 
Siłę zbrojną składa 61,100 żołnierzy.

Poniżćj Paragnaj leży rzeczpospolita Uruguaj, w której prezy
dentem j»st Bernard Frudens Berro, wybrany w r. 1861 na lat cztery. 
Jacenty Vera jest tam nuacyuszem apostolskim, a Auaklet Medina ko
mendantem siły zbrojućj, składającej się z 2809 ludzi. Cały kraj liczy 
249,065 ludności, a stolica Montevideo 37,780.

— W roku zeszłym, o ile nam wiadomo, zmarło w Polsce 
5 starców stuletnich, i tak w Kolbuszyny w Krakowskióm Amelia 
z br. Dębińskich Rucka lat 109; w Brześciu Litewskim Mojżesz Mo- 
nastyrski lat 104; na Żuławach gdańskich żona posiadacza Krugera, 
lat 1C9 i pół; w Warszawie Dorota z Brenejsów Falęeka, lat 107; 
w Krakowie Piotr Sękowski b. oficer wojsk polskich, lat 104.

— W tych czasach bardzo słusznie zwracano uwagę na przy
sposobienie zapasów lodu, który za granicą w gospodarstwie domo- 
V.ćrn tak obszerną i pożyteczną odgrywa rolę. Przygotowanie to sta
nowi osopną gsłęź przemysłu i rzeczywiście przy specyalcój znajomo
ści przedmiotu, lód może być w stanie ciystym i odpowiednim przy
sposobiony. Najlepszy lód do użycia pochodzi z głębokich, obszernych 
i czystych stawów. Rzeczny lód mniejszą ma wartość z po
wodu mechanicznych zanieczyszczeń, które zawsze się w wodaie znaj
dują. W Ameryce Północnej, która z Indyami tak obszerny handel 
lodem prowadzi, materyał teu pochodzi z wielkich jezior, a, nigdy 
z rzek. Wyrębywanie lodu sposobem u nas praktykowanym jest nie- 
dogolne, gdyż łupie się on w kawały nieregularne, trudne do ułoże
nia w lodowni, a stąd łatwo topniejące, gdyż powietrze przechodzi 
w luki pozostałe. Najlepiej wyrąbywanie uskuteczniać za pomocą pił, 
które przecinają lód w tafle płaskie. Tafle te posypują albo sieczką 
albo trocinami, co najlepićj chroni lód od tajenia. Byłoby więc poży- 
teeznćm, aby u na3 utworzyła się specjalna gałęź tego przemysłu, 
którćjby się poświęcili ludzie obznsjmieni zo środkami i opatrzeni 
odpowiedniemi narzędziami Przy dobrej konątrukcyi lodowni sta
niałaby cena lodu i materyał ten wszedłby w większe użycie niż do
tychczas.

— Proces o przemy canie broni do Pol ski. Przed niejakim 
czasem donosiły dzienniki, że w Celowcn (Klagenfurt), Bolzano i Feld- 
kirch władze odkryły i skonfiskowały przesyłki broni. O te więc 
przesyłki toczyła się dnia 19 stycznia ostateczna rozprawa przed są
dem karnym w Insbruku Z aktu oskarżenia wypływa, że niejaki



>. Braun w Zurychu, rodowity Węgier, trudnił się niewyświeconą 
jeszcze dotąd zupełnie dostawą broni w ten sposób, że lufy karabi
nowe, łoża z zamkami perkusyjnemi i bagnety z Szwajcaryi na gra; 
nicę vorarlbergską wysyłał i dalszy transport pewnemu gospodnikowi 
w Montlingen powierzał, który otrzymaną broń po za Ren do Kobla- 
chu przemycał. Po za Renem miał ów Węgier znowu inne stosunki, 
za pomocą których odbywała się dalsza wyprawa broni. W lutym na
deszły dwa razy do Wielkiej Kaniszy ną Węgrzech G skrzyń fiłszywie 
deklarowanych towarów pod adresem: „Jakob Grün, dworzec, poste re
stante.“ Skrzynie te zostały komisyonalnie otwarte, a gdy w nich 
broń znaleziono, skonfiskowane. To samo stało sią w Celowcu z 3ma 
skrzyniami, przesłanemi w celu dalszego transportu spedytorowi Stie- 
glerowi i czterma innnemi deklarowanemi jako sery limburgakie. 
W Bolzano wypadek ten powtórzył się także. Znalezione listy fra
chtowe, podpisane przez J. A Gut w Levis, zyróciły podejrzenie na 
tegoż, przedsięwzięta jednak u niego i u jego ajenta rewizya nic nie 
wykazała. Sam Gut uciekł do Szwajcaryi. Parobek Guta, który wiedział 
o tych przesyłkach broni i trudnił się ich pakowaniem, jakoteż woźnica 
Gstaehj który paki z bronią woził, u którego przy rewizyi 113 sztuk rozmai
tych zbrojnych przyrządów znaleziono, zostali aresztowani i przód sąd sta
wieni. Prokuratorya austryacka przypuszczała, że chodziło tu o wspie
ranie polskiego powstania i zaproponowała, aby sąd przy uwzględnie
niu okoliczności zwalniających (9% miesięcy śledczego więzienia) ska
zał oskarżonych «a współwinę w zbrodni zaburzenia publicznej spo- 
kojności jednego na 6, drugiego na 3 miesiące ciężkiego więzienia. 
Sąd uwolnił jednak obu oskarżonych z braku dowodów, przeciw czemu 
prokuratorya zaniosła rekurs.

probHOTEL BU NORD. Wł. dóbr Wolniewicz 
Tomaszewski z Kobylejgóry.

POD CZARNYM ORŁEM, Wł dóbr Buchowska z Pomar anek, 
Lange z Śremu.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr br. Karczewski z Poni- 
kowa, Moszczeński z Jeziorek. Bogdański z Szczur, Radoń iki z Ni- 
nina, Treskow z Kleszczyna, Malczewski z Świniarek, Gregor z Pa
włowa.

HOTEL BERLIŃSKI. Właśe. dóbr Maas z Lubinia, Hermann z Przy
borowa.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Wł, dóbr Riedel z Alt Laube, insp. 
Conrad z Ostrorogu.

bud.

Ńa giełdzie; Pszenic!: słabo, 85 funt, żókjld®0' 
46 - 53 pi, 83—85 funt, żółta, na luty 52’/, żąd., na odsi^1“/,, 
54—533/„ maj-czerw. 54’/8-%4, czcrw.-lip. 55% plac., 1^ jol i- 
tal żąd. Żyto: słabo, 2000 funt, w uńejkou 
luty 34% żąd., na odstawę wiosenną 34%--%, 
li?. 35%, plac., lip.-s;erp 36% sal. żąd. Jęc 
: a odstawę wiosenną 28%, 72 funt szląski na 
Owios:47—50 funt, na odtawę wiosenną 23 tal. 
cicho, w miejscu 11"/12, na luty 11%, kw.-maj 
11% tal. płac. O ko »/i ta:
plac, na luty 125 na od

!?34'fidpł.
ujieji

mień: 3$ .
kw.-m. 3*"fl 
P»- Olej-“1“ 

12 żąd., ,’sn'1*'1 
: mało zmiany, w miejsce bej 
istawę wiosenną 13%,. maj-czer.

Wiadomości handlowe«
Stowarzyszenie kupleokle w Poznaniu dnia 9 lutego.

na od-
Oko-
12’/,«,

Przy dalszćm ciągnieniu 2 klasy 131 król, klasycznéj loteryi
padły:

1 wygrana 2000 tal. na nr. 16,17o.
1 wysrana 600 tal. na nr. 51,271 i
6 wygranych po 100 tal. na nra 3886 7048 45,867 48,121 87,529 

1 92 745.
’ Berlin, 8 lutego 1865.

Król, jeneralna dyrekcya ioteryi.

Żyto: słabiej, na luty i luty-marz. 29%2, marz.-kw. 
stawę wiosenną 30%, kw.-maj 30%, maj-czerw. 30%, tai. pł. 
wita: słabo, wyp. 30C0 kw., na luty 12%, marz 12"/24, kwieć, 
maj 12 %, cz 13%, lip. 13%2 plac.

Berlin, 8 lutego. Pszenica: 100 tt. w miejscu 45—57 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, wybór, nowe 35 - % płac., 
na laty 34% nom, na odstawę wiosenną 34 -33%, maj-czerw. 35— 
34%, czerw.-lip. 35%, lipiec-sierp. 36%, sierp.-wrzes. 37 tal. płac. 
Jęczmień: za 1750 funt. 27—33 tal. pi. Owies: 1200 funt w miej
scu 20’/.—23 płac, na luty 21 nom, luty-marz. 21, na odstawę wio
senną 2l%, maj-czer. 21% pł., czerw.-lip. 23, lip.-sierp. 23% tal. żąd. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 43—50 tal. płac. Olej rzepiowy; 
100 funt, bez beczki w miejscu ll”/i2 żąd., na luty i luty-marz. 12J%4 
— %—% pł., maizec.-kw. 12”/,2 żąd., kwieć.-maj 12%4—11%,2—1/8>
maj-cz. 12, wrześ.-paźdz. 11”%—%’—°/24 tal. płac. Oléj lniany:

• - ............. .....Trail, w miejscu bezw miejscu 12% tal. płac. Okowita: 8000% Trafi. w miejscu 
beczki 13%4—%, na luty i luty-marz. 13%4— %4, m.-kwiec. 13%, kw.-
maj 13’/ls—%, maj-czerw. 13%—%, czerw.-lip. 14%4—%, lip.-sierp,
iii/ n / ______________ t i 10 z 3/ ______ - 145/ i.J n14%—%2, sierp-wrzes. 14’%,—%, wrzes.-paźdz. 14% tal. płac. Wy

Przybyli do Poznania dnia 9 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr Skrzydlewski z Ocieszyna, Sypniewski z Piotrowa, 

Sczauiecka z Łaszczyna, hr. Kwilecki z Oporowa, Krasicka z Kar
czewa, rządzca Prądzyński z Stawu.

powiedziano: 3G0 cent ol rzep, po 11% tal. i 10,000 kw. okowity
po 13% tal.

Szozeoln, 8 lutego. 
Żyto: 33-36, Jęczmień: 
42 tal. pł.

Na targu. 
26—30, Owies:

Pszenica: 44 — - 50 
22—25, Groch: 38 -

Dziś z południa o % na 3 zasnęła
w Bogu córka moja Aniela. Pogrzeb 
zwłok jej nastąpi w piątek, po po
łudniu o godz. 4, o czem donosi fa
milii i przyjaciołom w smutku pogrą
żona matka Emila Kaniewska, 
(G09) za Bramką 11.

Poznań, 8 lutego 1865.

przed południem o godzinie II w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, 
do akt zgłosić się winni. (4556)

W dniu dzisiaj szym zakończył swe 
życie doczesne śp. Karol Osiowski, 
o czem w smutku żona i dzieci wszys
tkich krewnych i przyjaciół uwiado- 
miają. (596)

Pogrzeb odbędzie się w sobotę rano.
Chojnica, 7 lutego 1865.

Blaryanna Osiowska.

Ktoby posiadał w komplecie od Nru 1. 
lub za rok 1863 i 1864 wychodzące pi
sma we Lwowie: Gazeta Narodowa 1 
Dziennik Narodowy, a chciałby takowe 
odstąpić za niską cenę, niech raczy listo
wnie franko zgłosić się do księgarni N. 
Kamieńskiego i Sp. W Poznaniu lub do 
księgarni J. Grzybowskiego w Krakowie 
 oznaczeniem ceny i adresu swego. (611)

_ Za odpowiednią kaucyą
poszukuję dzierżawy młyna, albo obowiąz
ków jako przewodnik młyna, tu lub w Kró
lestwie Polskiem O łaskawe oferty upra
sza się do Pawłowa pod Kiszkowem. p. f. 

Konstanty Buszeniez, 
(563) młynarz.
Polka, znająca dokładnie język francu- 
:i, niemiecki i angielski, oraz i muzykę, 

życzy sobie przyjąć miejsce w Poznaniu 
lub na prowiucyi. Adres: L. BI. 150 poste 
restante Poznań. (604)

ski

czerw.-lip. 
17 tal. '

14 płac., lip.-sierp. 14%2 tal żąd. Siemię lnj,»

Wrocław, 8 lutego Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała stara 70—73 68
nowa 62-64 59

żółta 64—66 62
„ nowa 56 58 65

li porosła — — 49
Zyto nowe 40 41 39
Jęczmień stary 34—36 33
Owies 27-28 26
Groch 62-64 60

Bs4i
’Ç od 
a po 
y tał 
«t a

Otrj
jluieRzep: 218—212—196 sgr. za 150 funt, brutto. 

Rzepak zimowy: 206—202—186 sgr. za 150 funt'. 
Rzep latowy: 184—175—156 sgr. za 150 fant, brt1 
Na giełdzie: żyto: bez zmiany, 2000 funt, njL-.i 

marz. 31% płac, marz.-kwiec. 32 żąd., kwiec.-maj 332% ¡¡¡m 
33% pł., czerw.-lipiec 34% żąd., lip.-sierp. 35% tal. pl, Ljesj 
na luty 47% tal. żąd. Jęczmień: na luty 31% tal. i/,' 
na luty i kw.-maj 35, maj-czerw. 36 tal. żąd. Rzep: rf1’ 
tal. żąd. Olćj rzep.: mało zmiany, wypow. 150 cent,3 zai 
12% żąd., na łuty 11%2, luty-marz. i marz.-kw. 12, kw.-mWo; 
a%24 pł., maj-czezw. 12%2, wrzes.-paźdz. 11"% tal. żąd, 
dobrze, w miejscu 12’ 121 na luty i luty-marz. 12% piat,’ 
12"/,, żąd, kw.-maj 13%, maj-czerw. 13%, płac., czer.-lip,W ’ 
sierp. 14% tal. żąd. Koniczyna czerwona: cicho, pi®. 
—19, średnia 20-21, wyborowa 22%—24, najpiękniejsza.Zbu 
tal. płac. Koniczyna biała: trzyma się, poślednia 13-o{ p 
dnia 16%—18%, wyborowa 20%—22% najpiękniejsza'^, 
tal. pł.! bez;

Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Poznaniu, 
wydz. dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 15 listopada 1864. 
Nieruchomości do Natbana Samter na

leżące, pod Nrem 31 i 32 w Poznaniu na 
Grobli położone, pierwsza na 7152 tal. 
20 sgr. 6 fen, ostatnia na 10,190 tal. 23 
sgr. 11 fen. obydwie oszacowane na 17,343 
tal. 14 sgr. 5 fen. wedle taksy mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
w registrature, mają być dnia 

17 lipca 1865
przed południem o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

■Wierzyciele, którzy mając pretensyą re
alną z księgi hipotecznej nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą, do 
akt zgłosić się winni. (4565)

Król.

Un précepteur Français ayant passé 
ses humanités, connaissant l’Allemand, et 
enseignant actuellement sa langue, les 
éléments de l’Anglais et la musique 
désire changer pour le 1 avril prochain. 
S’adr. freo sub. No. 25 au bureau du 
Journal. (593)

Zdrowe, na otwartem miejscu poło
żone mieszkania, po umiarkowanych ce
nach, w nowo budowanym domu w ulicy 
Owocowej No. 3, pomiędzy Chwaliszewem 
a Tamą, na I piętrze 4 pokoje i kuchnia, 
3 pokoje i kuchnia, na parterze 3 pokoje 
i kuchnia i 4 sklepowe mieszkania po 2 
staneye od 1 kwietnia do najęcia.

(606) Tomaszewski.__
W permem mieście tu

Urzędnik, Polak, kawaler, od kilku lat 
praktykujący w wzorowych gospodarstwach, 
wolny od wojskowości, poszukuje od św. 
Jana miejsca za ekonoma. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w Dom. Za
lesiu pod Borkiem. (608)

Teofil Ryfeiert.
Oberżą moją tu w miejscu na kaliskiem 

przedmieściu, tuż przy szosie do Ostrowa 
prowadzącej położoną, wraz z ciążącym 
na niej prawem realnem szynkowania, ma
jącej 1800 talarów wartości, zamyślam 
wolnej ręki sprzedać.

Bliższe wiadomości udzieli na listy fr. 
Józef I?ift'as.

(613) oberżysta w Krotoszynie.

tejszego W., Księstwa, 
otlznaczającćm się oży
wionym ruchem Imntlio- 
nyiiL jest jïo stronie naj
korzystniejszej Rynku 
wygodny lokaâ handlowy 
ku daiszemu użyciu jego 
do liadlu korzennego i 
szynkowni natychmiast 
uh też od 1 kwietnia rb. 

do wynajęcia. Odnośne 
oferty 2»rzyjmuje eksped. 
Rzien. Foku. pod lit. IM. 
<w. # S'S', franco. (607)

Sprzedaż konieczna.
Król, sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 24 listopada 1864.

Nieruchomość w Rabowicach pod Nr. 5 
położona, do barona Fryderyka Reitzen- 
steina i jego żony Alwiny Emmy Antonii, 
z domu Bielek należąca, oszacowana ne 
5699 tal. 11 sgr. 3 fen. wedle taksy mogą
cej być przejrzaną wraz z wykasem hipo
tecznym w registraturze ma być dnia

19 czerwca 1865

Ubiory «nowe
podług najnowszego kroju francuskiego, zarazem

Stósowna Bieliznę
z cienkiego holenderskiego płótna, polecają, na czas^, karnawałowy

Losa 1 Bieliński.[426]

(IX610)
Poznania

Biuro zleceń
Wolińskiego w

ul. Wodna Ńo. 25, 
ma na sprzedaż parę koni roboczych, wa
łacha 71etniego i klaczkę 31etnią. Do sprze
dania mam różnych rozmiarów dobra, tu
taj i w Kongresówce. Poszukuję kilka 
dzierżaw w Księstwie. Fachowych oficyali- 
stów polecić mogę, niemniej i inną służbę 
dworską. Kucharka dobra albo kucharz 
nieżonaty może się zaraz zgłosić. Losów 
do loteryi kolońskiej po 1 tal. dostarczam.

Bi.
Nauczycielka, Polka, muzyk,. „ 

dająca język niemiecki i franci); 0 
kuje od 1 kwietnia pod umili Wi 
warunkami umieszczenia. Blitgbai 
mość udzieli eksped.________ ize ,

300,000 cegieł I py j

(614)
A. IŁrasyiaiuWF

w Poznaiû pr

Wielki sklep składowy
jest pod No. 5 i 6 ul. Weneckiej do 
wynajęcia. Szczegółów udzieli Adolf I 
Asch, ul. Zamkowa 5 (612)

Prawdziwy stary wę_ 
mocno polecany przez lekarzy, lemi 
wdziwe wino grzane Fijnis 
skiego poleca

Meyer
Poznań, ul. Żydowska

Dom. Borek ma A
roczne byczki od i jyęj 
krów oldenburskich.

Shifting
Itcc

począwszy od 4 sgr. za łokieć,

Wallis i Piqué
w rozmaitych deseniach poleca tanio

F. W. Mewes,
(605) Rynek 67.

Nasiona i rośliny leśne
niezawodnej dobroci, poleca tanio i prze
syła na żądanie, bezpłatny cennik, za- 
rządzca leśny H. Gacrtncr w Schoen- 
thal pod Sagau w Szląsku. (590)

Pastylki piersiowe
z soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Cena 15 sgr.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, 
katary uporczywe. Cukierki te łącznie z 
syropem nadfosioranu wapna używają się 
dla uśmierzenia kaszlu (połączonego z od- 
pluwaniem i kokluszem).

Nabyć można we wszystkich aptekach 
poznańskich. (503)

Gtrimault i Sp. w Paryżu.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 8 lutego.

Papiery pruskie. Iżądanol płac.

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.....

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

4%

Pomor..

4%
4%
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%

102%
105%
97%

102%
102’/2
128%
91%

Austr. Obi. 250 fi.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl 

— 6 
Rosy. poż. angiel.

IV 4;

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

3%

3%
3%
3%

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.
— Saskie.........
— Szląskie......

Papiery granicz. 
Austr. metali.. 5

95%

Dnia 15 lutego h.fine 
dany będzie

Koncert amaft
w sali bazaroi'^1

na korzyść
Towarzystwa Ś. Win%śc

7™ , 3zy
Bilety złożone będą w^nazłożone

dlu muzykaliów p. 3E. Boiel' 
Cena biletów na krzesła 1 tt™’

rek 1% tal., przy kasie 2 tal ska 
konceitu o 7 godz. z wicczoraj?^

Teatr miejski w Po» N-
Piątek, 10 lutego drugiej?4wi 

stąpienie panny Ottilli 
raz pierwszy: Die Schwaetty
Sie mengt slob In Alles. M
aktach przez Karola Juli®(

G«nał

Panna Genée. Poczem po u

Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 

i — Ob. cztk. 500 z.
o.,, Pieniądze.
89%, Frydrychsdory......
87% LŁujdory..................
833/. Złota, funt, cel.....

Srebra — dito... 
Saskie bil. kas..,
Niem. banku.....

- płat, w Lipsku
Austr. bank.....
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

72%4
87
89%
71%
92%

83%
94
87%.
98%

85%
92%

83%
94%
97%
97%

97%
97%4
98%
98%4

65

4s.cye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt 
Berlin-Hamb..
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib.........

najnow.......
Brzeg-Niskie..........
Koźlo-Bogumin.....

pierwot.

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

89%.

110%,

208

139%

92

75%2

1135,

462%,
29%r
99%

99%
89%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilb... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

100
187%
145

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. band... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank, prow, 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

133'/.

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej.
Concordia..............
Magd, assek. ogn. 
Oblig. zpraw.pierw. 
Berl.-Anbalt..........

60% _ ...........
84’/4IIBerl.-Hamb.

144%4

3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

i1'

132
115

28%

101%

97%2' Berl. Hamb. II. Em. 
88 Berl.-Pocz.-Mag. A.
753/8 l — Litt. B..........

163 ! — Litt. C...........
— (Berl.-Szczecin........
79%;! — II. Em...........
97 i Koilo-Bogumin.......

•j — III. Em.........
IDolno- Szl.-March...

— ¡1 — konwen.........
— j — — III. ser..

109%'j _ _ iv. ser.. 
103’/2! Görn.-Szl. Litt.\ A; 
103 I _ Litt. B..........

— Lit. C............
— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F............

Starogr.-Pozn.........
II. Em..........

103 
101%, 
105’/4 
86% 

101% 
100 
102 %j
152 /(
109,

4
4

?•
4
3%
fA

V/,
93

94%,
95%;
94

loi ;
93
89%,

96%,
96%
94%

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe.....
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast.

nowe.. 
Lit. B. 
Lit. C.

96
85
95%
95'%
83%4

101%

100
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.] 

dnia 8 lutego.
Papiery i pieniądze.

llP/i1 Dukaty..................
— I Frydrychsdory.......

¡Lujdory..................
— |Polskie bil. bank..

Aust. banknoty.....
Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.

99%4 [Poznań, list. zast.

98

_ 96
— —
— —
— —
— —
— —
4 —
3%, —

110

89%

Austr. pożycz, nar. 
Minerwy akcye 
Szląski bank...

AkcyeSziąsk.kol.żel 
Freiburg.........

— Lit. B. 
- obi. z pr.

- ............. Lit. E
Opól. Tarn.....
Koźlo-Bogumin

0 0 żądano płac.

4 — 95%21
3% —
4 — 96
3’/2 92’,.
4 101%
4 100
4 101% —
4 100% — !
4 99% —
4% -
4 — 75
4 — _
4 — —
4 — —
5 — 71%“
4 — 29
4 — —
4 —

4 139%
4 — —
4 95% —
4% — —

• 3% 162%4 —
4% 144

. 4 — 95%
3% — —
3% 84% —
4 80%,

. 4 60%2 —
4% —

Zuave Lehmann oder franzôsi’Mc 
rungen, komedya ze śpiewM}0 
w 1 akcie. Na zakończenie/!.
nette au bal de 1’Op
comique par Mr. Decker-ScM %
par Mile Ottilie Genę«;(Mj

Ceny miejsc i przysposobieniom 
wczorajszym anonsie, JotHeller,

ni 
iii 
!rl 

Î b,
K

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

kup. w mon. kr. —

O W. KUP. 
dnia 9 lutego.,

— nowe.,
— nowe.,

— akc. bank. prow.
— obi. prow.......
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow...

— poży. skarb.
— dóbr, poży..
— poż. skarb...

— poż. z prem...-
Sz. list. Zast..........
Zach. Prusk..........
Polskie...................
Górno-szl. akc. k. ś

— obl.zpr.pier.L 
Star-Pozn. ak. k. i- 
Polskie banknoty..■ 
Zagraniczne bank.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Ńakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.
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